
Dwa Jubileusze.
W sobotę, dinia 15 m arca  1924 roku , ubiegło la t  

40, kiedy Prezes Zw iązku naszego, p a n  E d w a r d  
P a  w  ł o w  s  k  i, w stąp ił w  n au k ę  d ru k a rs tw a . Dzia­
ło się to  dinia 15 m arca  1884 ro k u  w  L ubaw ie n a  P o­
m orzu  — ukończył naukę z clhłubnem św iadectw em  
w  tam te jsze j d ru k a rn i Skrzeczfca.

Po  k ró tk ie j następn ie  jeszcze p rak tyce w  tejże 
d ru k a m i u d a ł się daw niejszym  zw yczajem  n a  „wę­
drów kę" — n a jp rzó d  do  A m eryki, później do  F ran c ji.

Z asm akow aw szy ch leba iwi dalek im  świacie,, 
w rócił do k ra ju , p racu jąc  n a jp rzó d  w  G nieźnie w 
chlubnie naów czas znanej d ru k a m i J. B. Lange, pó­
źniej w  P oznan iu  w  ówczesnej d ru k a m i „K urjera  
Poznańskiego".

W  roku  1895 przeniósł się pan  Paw łow ski do 
Tyłży, gdzie aż do w ybuchu rew olucji n iem ieckiej 
p row adził w łasną, wzorowo urządzoną d ru k a rn ię  
w raz z pierw szorzędnym  sk ład em  papierniczym .

Kiedy 'Polska pow stała , rzuca  placów kę sw o ją  n a  
obczyźnie,, ażeby wrócić do odrodzonej Ojczyzny i tu  
działać, jak  przystało  Polakow i.

W  ro k u  1919, d n ia  1 lipca, w ykupuje  w raz z 
B ank iem  Z w iązku Spółek Zarobkow ych zn an ą  d ru ­
k arn ię  „W. D eckera przy  św. M arcinie, tw orząc z niej 
n as tęp n ie  tow arzystw o akcyjne. W  zan iedbany  n a ­
ówczas zak ład  w k ła d a  m asę p racy , ażeby stw orzyć 
z niego d ru k a rn ię  w zorow ą, ja k ą  dzisiaj pod pe­
w nym  w zględem  już jest.

W tym że sam ym  rok u , od październ ika  począw ­
szy zaczyna wychodzić w  „D ru k am i P o lsk ie j" , jak  
zak ład  D eckera po p rzejęciu  nazw ano, „P rzegląd  
Graficzny", którego, pow stan ie  je s t głów nie zasługą 
Jub ila ta ,

W  lipcu 1920 ro k u  p rzeprow adza z powodzeniem  
fuzję „D ru k am i P o lsk ie j"  z tow. z ogr. por. „Nowa 
D ru k arn ia  P o lska", za trzym ując  d la  now opow stałe­
go tow arzystw a akcyjnego firm ę „D ru k arn ia  Pol- 

w  k tórej obecnie d ru k u je  się „K urjer P o zn ań ­
ski", „Orędownik W ielkopolski" i „Depesze P o ran ­
ne". Rozwój pism  tycih m ów i n a jlep ie j o  p racy  dy ­
re k to ra  „D rukarn i Polskiej".

_Pan E dw ard P aw łow ski b ra ł obok tego. w ybitny 
udział vr p racy Zw iązku Zakładów  G raficznych od

pierw szej chw ili w stąp ien ia  n a  g ru n t poznański. Od 
dńugiego Z jazdu, odbytego 13 lis to p ad a  1921, dzierżył 
wiceiprezesurę, 9 p aźd z ie rn ik a  1922 ro k u  zaś, po  u s tą ­
p ien iu  ówczesnego prezesa, p. B olesław a W iniew icza, 
w ybrano  Go jednom yśln ie  prezesem , k tó ry  to u rząd  
p iastu je  do dziś d n ia  z, n iezaprzecza lną ko rzyścią  d la  
ogółu d ru k a rs tw a  naszego. Chcąc w yliczyć w szyst­
k ie  zasługi, jak ie  n a  tern  polu  położył p. E dw ard  
P aw łdw ski, trzebaby  n ap isać  ścisłą  h isto rję  Zw iązku, 
bo tak  ściśle pośw ięcił się p racy  tej.

P an  E d w ard  P aw ło w sk i u rodził się dinia 16 m a r­
ca  1870 ro k u , je s t więc w  sile w ieku , to też  pew ni je ­
steśm y, że z drogi obranej n ie  zejdzie i długo jeszcze 
p opracu je  ta k  d la  dobra zak ładu , n a  którego* czele 
stoi, ja k  i d la  Z w iązku  naszego.

To je s t życzeniem  w szystk ich  kolegów  Jego, k tó ­
rzy  n a  p racę  Jego patrzą.

N iech żyje!...

Dzisiejszej soboty, dn ia  22 m arca, obchodzi 
25-łecie pracy  zawodowej d y rek to r Tow arzystw a 
akcyjnego E d w ard  K ręglew ski p. E d w a r d  K r ę ­
g i  e w s k  i, członek Z arządu  Głównego Zw iązku Z a ­
k ładów  G raficznych i W ydąw niczych n a  Polskę Za­
chodnią.

P. E d w ard  K ręglew ski, w ychow any w atm osfe­
rze p racy  i u m iło w an ia  obow iązku, od najm łodszych 
la t zd radzał niezw ykłe zain teresow anie sz tu k ą  in tro ­
liga to rską . To też za raz  po skończeniu  średn ie j szkoły 
w P o zn an iu  w stępu je d n ia  22. 3. 1899 jak o  uczeń do 
zak ład u  o jca swego ś. p. T eodora K ręglew skiego w 
W ągrow cu. Od te j chw ili oddaje się cały  u k o ch an e­
m u zawodowi, dążąc stale  na jp ierw  do zapoczątko­
w ania , potem  do u trw a le n ia  p rzem ysłu  papierniczego 
przez stw orzenie wzorowego przedsiębiorstw a.

Po dw uletn iej p rak tyce u  o jca w stępu je  do wyż­
szej szkoły in tro lig a to rsk ie j w G era-R euss (Turyngja), 
jedynej w  E uropie grom adzącej w sw ych m u rach  
m łodzież p raw ie  w szystk ich  n a ro d ó w  eu ropej­
skich. Z akład  upuszcza z p ierw szą nagrodą, a  prace 
tam  w ykonane zy sk u ją  m u później nagrody  na. w y­
staw ach fachowych.

Organ Związku Zakładów Graficznych i Wydawniczych na Polskę Zachodnią z siedzibą w Poznaniu.



N astępn ie  p ra k ty k u je  w  k ilk u  w iększych f ir ­
m ach  w  N iem czech, m iędzy innem i u  Tedmert &. Mei- 
n icke we W rocław iu , n as tęp n ie  w S akson ji i M eklem - 
b u rg ji, w  celu  w szechstronnego obznajm ien ia się ze 
sw ym  zaw odem  i w yszukan ia  najlepszego w zoru dla 
przyszłej swej fabryki.

Dnia, 1 1'ipea 1910 r. o tw iera  p. E d w ard  K ręglew ski 
w ła sn ą  fab ry k ę  zeszytów  i to rebek  w  P o zn an iu  przy 
u l. Szkolnej.

M im o tru d n o śc i p iętrzących  się n a  każdym  k ro ­
k u , m im o przeszkód s taw ian y ch  P o lakow i przez spo­
łeczeństw o n iem ieckie , przedsięb iorstw o u trzy m ało  
się, dzięki u s iln e j ipracy i m ąd re j polityce w łaścic iela , 
rozciągając  n iebaw em  sfe rę  sw ych  w pływ ów  n a  ca łą  
W ielkopolską i  Pom orze.

P rzyszły  lepsze czasy, rok  1919. P. E d w ard  K rę­
glew ski m oże nareszcie  zrealizow ać daw no zam yślo­
ne p lany . Oto m a  pow stać du ża  fa b ry k a  ksiąg  h a n ­
dlow ych, k o p e rt i ka je tów . W  ciągu  jednego ro k u  
p. K ręglew ski zak u p u je  specja lne m aszyny , te ren  z 
budynk iem  fabrycznym  p rzy  ul. Szyperskiej, a  p ra ­
gnąc odrazu  stw orzyć dzieło pow ażne o rgan izu je z 
pom ocą B an k u  Z w iązku Spółek Zarobkow ych to w a­
rzystw o  akcy jne , sam  sta jąc  n a  jego czele.

O tąd już p ra ca  rozw ija  się planow o. P. K rę­
g lew ski n ie  zask lep ia  się w sw oim  w yłącznie p rzed­
sięb iorstw ie, p rzeciw nie  popiera in s ty tu c je  pokrew ­
nych zawodów. S ta ran iem  jego je s t n ad ać  w yrobom  
polskiego p rzem ysłu  ch a ra k te r  narodow y przez sto ­
sow anie polskiej sz tu k i zdobniczej,. W yroby fabrycz­
n e  zy sk u ją  coraz w iększą wziętość, l o s ' p rzedsięb io r­
s tw a  je s t u sta lo n y , a z nim  byt około 80-ciU p ra ­
cow ników .

O ile n am  w iadom o p. E d w ard  K ręglew ski nie 
u w aża  swego dzieła za  ukończone, ale p ro jek tu je  d a l­
szą rozbudow ę fab ryk i, rozszerzenie n iek tó ry ch  dzia­
łów, u lepszen ia  techniczne i t. p.

W  zbożnej te j p racy  życzym y Mu jak n a jw ięk - 
szego pow odzenia. Cześć zacnem u obyw atelow i !

Komunikaty
Zw iązku Z akładów  Graficznych i W ydawniczych  
na P o lsk ę  Z achodnią z s ied z ib ą  w  Poznaniu .

Kwartalne zebranie Grupy IV
Zw iązku Z akładów  Graficznych i W ydawniczych  
na P o lsk ę  Z achodnią z s ied z ib ą  w Poznaniu

odbędzie się

w Wągrowcu
w niedziele, dnia 30 marca r. b. o godz. 2 ‘/2 

w. lokalu „Bristol" z nast. porządkiem dziennym:
1. Zagajenie.
2. Stwierdzenie obecnych.
3. Sprawozdanie sekretarza za ubiegły kwartał.
4. Pogląd na bieg in te re su —  dany przez poszcze­

gólnych członków.
5. Referat członka Głównego Zarządu p. J. Kuglina 

na tem at: „Przyczyny ostatnich zatargów z pra­
cownikami graficznymi".

6 . Uchwalenie dnia to miejscowości na następne 
zebranie.

7. Wolne głosy.

Uprasza się wszystkich członków należących do 
Grupy IV o łaskawe stawienie się na zebranie. Człon­
kowie, którzy się bez wystarczającego uniewinnienia nie 
stawią, zostaną ogłoszeni w „Przeglądzie Graficznym".

K . Ziętowski, prezes. Wl. Strzyżewski, sekretarz.

Dar. P rzy  obchodzie 25-łecia p racy  zawodowej 
p an a  E d w a r d a  K r  ę g 1 e w s k i e g o, d y rek to ra  
Toiw. akcyjnego tej sam ej nazw y w P oznan iu , u rz ą ­
dzonym  dzisiejszej soboty w lokatach  fabrycznych, 
złożył personał firm y  m are k  300 000 000 na fundusz 
„H urtow ni D ru k arsk ie j"  d la  n iezdolnych do pracy, 
oraz w dów i siero t po g ra fik ach  i zaw odow cach po­
krew nych.

W sprawie dodatków nadzwyczajnych do gazet 
donosi n am  P o zn ań sk a  D yrekcja Poczt:

„Zauw ażono, że n iek tó re  w ydaw nic tw a dołącza­
ją  do sw oich czasopism  nadzw yczajne dodatki, nie 
zgłoszone poprzednio  w  tu tejszym  urzędzie poczto­
wym.

W edług rozporządzenia M in iste rstw a Poczt i Te- 
legrąfów  z d n ia  5. 2. 1923 r. L. 120/V należy w szelkie 
nadzw yczajne dodatk i zgłaszać przez w ydaw cę n a  
p iśm ie w urzędzie pobiera jącym  opłatę za przesłanie 
czasopism  n a  24 godziny przed w ysłan iem .

Jeżeli u rząd  pocztow y stw ierdzi, że dodatek  n a d ­
zw yczajny nie został zgłoszony, ściągnie się od w y­
daw cy p e łn ą  należytość w edług  ta ry fy  za d ruk i, bez 
p rzy zn an ia  ulgi".

Strajk sezonowy. Z początkiem  lutego w ybuchł 
s tra jk  d ru k a rzy  w e Lwowie, k tó ry  po k ilk u  dn iach  
zlikw idow ano, ale ty lk o  w  dziale gazetow ym . S k ła­
dacze i m aszyniści niegazetow i s tra jk u ją  do dziś 
dnia.

T ak więc s tra jk  d ru k a rzy  lw ow skich trw a  już 
przeszło p ó łto ra  m iesiąca  i nazw ać go m ożna „ s tra j­
kiem  sezonowym ".

Polska wystaw a graficzna w Rydze. W Rydze 
o tw arto  w sa lach  M uzeum '.miejskiego, po lską 
w ystaw ę graficzną. N a o tw arciu  obecni byli: 
P rezyden t re p u b lik i Ozakęta, p rezyden t m in is tró w  
Sam uels, m in is te r  sp raw  zag ran icznych  Sehja, 
m in is te r o św ia ty  Stónberg, dalej członkowie ko rpusu  
dyplom atycznego, przedstaw iciele  sfer artystycznych , 
lite rack ich , p rasy  itd . Goście byli oprow adzani przez 
członków  poselstw a i k o n su la tu  polskiego. W ystaw a 
zrobiła ogólne doskonałe w rażenie.

Kluczewska Fabryka Papieru T. A. Podw. kap.
0 m kp. 2.352.000.000 do m kp. 2.822.400.000 drogą w y­
puszczenia 2.352.000 szt. akcyj em. V-tej nom . w a r­
tości 1.000 m kp. R ep arty c ja  w sto su n k u  5 now ych na
1 poprzedn ią po cenie em. 0.20 złp. W  p raw ach  zrów ­
n ane z poprzedniem i, w dyw idendzie uczestniczą od 
dn ia  1. 1. 24 r. Zgłoszenia w Zarządzie T-wa w W a r­
szawie, M oniuszki Nr. 4 w  godz. od 10 2. (M. P. Nr. 
46 z dn. 25. 2. 1924 r.)

Pożar w ybuchł w niedzielę, d n ia  9. bm. w ieczo­
rem  w nie w ytłornaczony bliżej sposób n a  górnym  
piętrze D ru k a m i P olskiej w  S tarogardzie. Poniew aż 
w czasie tym  n ie  było nikogo w  zakładzie, ogień spo­
strzegli dopiero przechodnie, k iedy  zaczął w ybuchać 
oknam i. Zdołano pożar n iezad ługo  opanow ać. M a­
szyny pozostały nieuszkodzone, szkody jed n ak  są 

. dość znaczne.

Z chwili bieżącej



Alfabetyczny spis
Źródef zakupu dla przemysłu graficzno-papierniczego.

Do dzia łu  te g o  przyjm ujem y o g ło sz e n ia  ty lko jed n o la m o w e w  w ykonaniu  jed n o litem  i to  naj­
m niej d o  p ięc io k ro tn eg o  u m ieszczen ia . W każdem  o g ło sz e n iu  p o le ca ć  m ożn a  za sa d n iczo  
tylko jed en  artykuł. W iersz tytu łow y k o sztu je  3 0  gr., każdy d a lszy  w ier sz  n on p are low y  15 gr.

Artykuły piśmienne
i biurowe

w łasnej fabrykacji poleca hurtow nie; 
„P0L“  Tow. z o. p. Poznań 

Grobla 14 i Podgórna 10.

Czcionki
i wszelki m aterja ł drukarski dostarcza
Hurtownia Drukarska T. A.

Poznań, Stary Rynek 4. Telefon 2555.

Farby drukarskie
ro tacyjne, płaskie , dziełow e, aksyden- 
sew e i kolorow e po leca  najtaniej 
Hurtownia Drukarska T. A.

Poznań, Stary Rynek 4. Telefon 2555.

Kartony
pocztów kow e, skoroszytow e i okład­
kowe poi. Hurt. Drukarska T. A.
Poznań, Stary Rynek 4. T elefon  2555.

Koperty
wszelkiego rodzaju dostarcza tylko 
drukarniom  i składom  papieru 
Edward Kręglewskl Tow. Akc.
Poznań, Szyperska 8. T el. 1911,1919,1920.

Kątniki
poleca Hurt. Drukarska T. A.
Poznań, Stary Rynek 4. Telefon 2555.

Numeratory
ręczne  i w zestaw  dostarcza z w łas­
nego zastępstw a Hurt. Drukarska 
TOW. Akc. Poznań, Stary Rynek 4. 

Telefon 2555.
Kliny linotypowe
ma na składzie Hurt. Drukarska 
Tow. AkC. Poznań, Stary Kynek 4. 

Telefon 2555.
Ołówki Majewskiego
dostarczam y po oryginalnych cenach 
fabrycznych: „POL** T. Z O. p.
Poznań, Grobla 14 i Podgórna 10.

Klisze
do w szelkiego rodzaju reklam  wyko­
nane w Drukarni iw . Wojciecha 
w Poznaniu są najlepsze.

Pocztówki
z widokam i m iast itd., św iatłodruk, 
a r ty s t. wykonany podług fo tografji 
lub w yraźn. odbitki już przy odbiorze 
1000 sztuk d osta rcza  b a r d z o  t a n i o  

Księgarnia Wydawnicza Polska 
Poznań, R ata jczaka H a  w. 5.

Klisze
A. Fiedlera. Długa 11, są najlep­
sze 1 najtańsze.

Papiery
w szelkiego ro d za ju : rotacyjny, gaze­
towy płaski, konceptow y, k ancela­
ryjny, piśm ienny kolorow y itd . poleca 
Hurtownia Drukarska T. A.

Poznań, S tary Rynek 4. Telefon 2555.

Litograficzne
maszyny pom ocnicze z w łasn. zastęp­
stw a dostarcza Hurt. > Drukarska
TOW. AkC. Poznań, S tary Rynek 4. 

Telefon 2555.

Maszyny drukarskie
.Rekord* firmy Bohn & H erber z Wyrc- 
burg poleca Hurt. Drukarska T. A.
Poznań, Stary Rynek 4. Telefon 2553.

Papiery
in tro liga to rsk ie  kolorow e, fantazyjne 
i m arm urki dostarcza hurtow nie : 
„POL" Tow. Z O. p., Groble 14.

Pocztówki
z widokami w artystyczn. w ykonaniu 
techniką rotograw ury polecaw  nak ła­
dach od 10000 sztuk Drukarnia 
6w. Wojciecha Poznań. Na ży­
czenie przesyłam y o fe rty  i wzory.

Reparacje
w szelkich m aszyn drukarskich podej­
m uje W. Fertykowski, Poznań, 
u lica M asztalarska 8. Telefon 1559,

Szpachtie farbowe
ma na składzie Hurt. Drukarska 
TOW. AkC. Poznań, S tary Kynek 4. 

Telefon 2555.

Zamykadła
krajow e i zagraniczne po leca ze składu
Hurtownia Drukarska T . A.

Poznań, S tary Rynek 4. Telefon 2555.

Zeszyty szkolne
fabrykuje 1 dostarcza hurtow nie c 
„POL" T. z o. p. Poznań, Grobla 14 
I Podgórna 10.

mniejszą z jedną maszyną pospieszną i  pomocniczem i kupię 

natychm iast. Zgłoszenia z podaniem ceny i inw entu ry pro- 

szę nadsyłać do Adm in. „Przeg l. Graf.“  pod l it  J. K. 510.

TO W A R ZYSTW O  ZAKUPÓ W
DLA

P R Z E M Y S Ł U  GRAFICZNEGO
( « 5) S P Ó Ł K A  A K C Y J N A

Z A Ł O Ż O N A  PRZEZ W ŁAŚCICIELI Z A K Ł A D Ó W  G R A FIC Z N Y C H  

W A R S Z A W A , M A R S Z A Ł K O W S K A  143 . T E L E F O N  8 7 -6 7
Rachunek ży ro  wy  
w P. K. K. P. N r. 6099

P O L E C A

Rachunek c z e k o w y  w Banku 
Handlowym w Warszawie

Z  E

K onto c z e k o w e  
w  P .K .O . N r. 5877

S W Y C H  S K Ł A D Ó W ,

Adres telegraficzny
» Z A K U P G R A F «

papiery w różnych gatunkach i formatach, krajowe i zagraniczne, jako to: drukowe, matowe i satyno­
wane, ilustracyjne, konceptowe, kancelaryjne, albumowe, różnokolorowe, pocztówkowe etc. Farby 
drukarskie i litograficzne. Pokost mocny i słaby litograficzny. Maszyny. Masę walcową. Filce, flanele 
eeraty etc. oraz wszelkie przyb. i materjały, niezbędne dla robót drukarskich, litograficznych i introligatorskich

O F E R T Y  1 W Z O R Y  W Y S Y Ł A M Y  N A  Ż Ą D A N I E !

Polecamy ze składu:
Sztegi ołowiane
Interlinie
K w adraty
C yrkle introligatorskie
Pincety
Szpachtie
Zam ykadła
Eski etc.

Huriiwnia Drukarska
Tow. A kc .

Poznań, Stary Rynek 4. 

Teł. 2555. Tel. 2555.

D r u k a r n i e



F O T O R A M A
Chojtliee « Pom orze

w s z e c h p o l s k a
FABRYKA LISTEW

P o litu r o w a n y e h  ram  fotogra*  
f ie z n y e h  i o b r a z ó w .

D o s ta r c z a  r ó w n ie ż  r a m k i p r ó ż n e  

w  ż ą d a n y c h  r o z m ia r a c h . H ur" 

t o w n a  o p r a w a  o b r a z ó w  r e k la ­

m o w y c h  d la . firm . - - - - - - -
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S IM P ŁEX95

A parat do n ak ła d a n ia
( p r a w ie  n o w y )  n a  s p r z e d a ż ,  

s z e r o k o ś ć  70 ' em

Drukarnia fisifid low a
T . z  o . p.

P o zn a ń , P iek a ry  20/21.
(Ui2)

Bosłonke
w d o b r y m s t a n i e  
kupię. Zgiosz. z po­
daniem ceny uprasza 
się do „Przegl. Graf. 
i Papierniczego* pod 
nr 505.

P oszu k ujem y

MASZYNY
do c ięcia papieru 65-70 cm., 

używaną lub nową.

Spółka Wydawnicza. 
„Zjednoczenie" I. A.
Poznał,

I 499
Pdłwiejsko 20.

Polecamy ze składu
tylko drukarniom związkowym! 

Papier konceptowy
biały w formacie 42X68 cm, 19 kilowy w ba­
lotach po 6000 arkuszy............................ - - - -

Papier kancelaryjny
w formacie 42X62 cm, 21 i 21,5 kg. w balotach 
po 6000 wzgl. 5000 arkuszy, w formacie 68X84 cm. 
42 i 43 kilowy w balotach po 3500 wzgl. 2600 ark.

Piśmienny kolorowy
(albumowy) różowy, niebieski, zielony i żółty, 
w formacie 70X100 cm.. 47 kilowy w balotach 
po 2500 arkuszy. - ...............................

Karton pocztówkowy
biały bezdrzewny pierwszego gatunku i żółtawy 
prawie bezdrzewny, w formacie 58X74 cm, 
104 kilowy, w balotach po 1250 arkuszy. - - - 
Karton p o cztó w k o w y  maszynowy, biały, 
bezdrzewny, w formacie 5»X72 cm, 100 kilowy 
w balotach, po 1250 arkuszy.  -----

Karton skoroszytowy
w kolorze szarym, zielonym, różowym, niebieskim 
w formacie 72X94 cm. 220 kilowy w balotach 
po 500 arkuszy. - - - - - - - - - - - - - - - - -

Karton okładkowy
(kajetowy) w kolorze zielonym, czerwonym i nie­
bieskim, w formacie 68,5X100 cm, 90 kilowy, 
w balotach po 1500 arkuszy, w kolorze popie­
latym w formacie 7oX100 cm, 91 kilowy, w ba­
lotach pó 1250 arkuszy. - - - - - - .................. -

Papier kopertowy
(tauen), w kolorze jasnobrunatuym, w formacie 
90X126 cm. 110 kilowy, w balotach po 1125 ark.

Papier gazetowy
w formacie 63X95 cm, 30 kilowy, w balotach 
•po 4500 arkuszy.  ------    - - -  .............

Papier afiszowy
w kolorze niebieskim, zielonym, różowym, czer­
wonym i pomarańczowym, w formcie 62X92 cm, 
30 kilowy, w balotach po 4000 i 4500 arkuszy.

Najlepsze i najtańsze
rotacyjiią, gazetową płaską, 

* d z i e ł o wą ,  a k s y d e n s o Wą
i k o lo ro w e ............................

HURTOWNIA DRUKARSKA
Tow . Akc.

PO ZN AŃ, Stary Rynek nr. 4.
T elefon  2 5 5 5 . — Tel ef on 2 5 5 5 .



P O L S K A  F A R B A
PIERWSZA WIELKOPOLSKA FABRYKA FARB DRUKARSKICH

W  P O Z N A N I U
WŁAŚCICIEL: W INCENTY S Z A D U R S K I

f t f

poleca

różne FARBY drukarskie
a w szczególności: 

farby gazetowe rotacyjne 
i dla maszyn płaskiej) 

dziełowe 
akcydensowe 

i kolorowe
po cenacf) konkurencyjny cl)

Korespondencje uprasza się kierować pod adresem:

POZNAŃ,  ulica Mickiewicza nr. 28
Wyłączna sprzedaż na Polskę Zachodnią 
(W. K. Poznańskie, Pomorze, Górny Śląskj

, , H u r t o w n i a  D r u k a r s k a “  T o w . A k c .

POZNAŃ, Stary Pynek nr. 4

Odbito w drukarni „Poradnika Gospodarskiego” w Poznaniu 
farbą „Polskiej Farby”





Organ Stowarzyszenia Polskich Kupców Papierniczych w Poznaniu.

Reklama — rzeczą poważną.
R ek lam a je s t dla, p rzem ysłu  i h an d lu  tern, czem 

serce w  organ izm ie ludzkim . Jak  serce w p raw ia  w 
obieg krew , ta k  re k la m a  ożyw ia w arsz ta ty  p racy  i 
bieg in teresów  handlow ych. W praw dzie dziesięć la t  
d ług ich  przeżyliśm y bez potrzeby rek lam y , ale to  je ­
dyn ie dzięki zniszczonym  w arszta tom , dzięki zw ich­
niętej o rgan izacji p racy  p rzez w ojnę, sk u tk iem  zdez­
o rg an izo w an ia  ry n k ó w  zbytu.

W iem y jed n ak  wszyscy i  zdajem y sobie spraw ę, 
że s tan  ta k i je s t w yjątkow ym  i przejściow ym , że d ą ­
żen ia  i  w y siłk i społeczne s te ru ją  k u  czasom  n o rm al­
nym. Z d n ia  n a  dzień jesteśm y  bliżsi chw ili, w  k tó ­
rej w ytw órczość zaspokoi po trzeby  pod rę k ą  i roz­
g lądać się będzie m u s ia ła  za szerszym  horyzontem  
zbytu. T u już  siłą  rzeczy w ejdzie w  swe p raw a  re ­
k lam a, bez k tó rej nie obejdzie się an i fab ry k an t, rze­
m ieśln ik , h u rto w n ik  czy d e ta lis ta . Lekcew ażona i 
‘sp o n iew ieran a  do tąd  re k la m a  s tan ie  się  znowu po­
żądanym  czynnikiem , ożyw iającym  życie gospodar­
cze.

R ek lam a jak o  ta k a  je s t sz tuką, w y m ag ającą  jak  
każd a  specjalność, znajom ości rzeczy i ru ty n y . Źle 
u jęta , w  nieodpow iednim  m iejscu  i w n iew łaściw ej 
chw ili chyb ia  celu, obciąża bezproduktyw nie konto 
kosztów handlow ych i w  d o datku  — w zbudza nie- 
ufriość do rek la m y  i zniechęca do n iej. To też w  in ­
teresie h an d lu  i p rzem ysłu  leży, by re k la m a  w Polsce 
s ta ła  n a  w ysokości zadan ia , by spoczyw ała w rękach  
odpow iednich, by ła  sku teczną, a w  obsłudze facho­
w ą i rzetelną.

N iem niej w kw estji rek lam y  in teresow ane jes t i 
d ru k a rstw o , jako  przem ysł p ro d u k u jący  rek lam ę p i­
saną . Nie każdej firm ie stać  n a  u trzy m an ie  w łasn e­
go szefa propagandy , n ie  każdy  p rzedsięb io rca zdaje 
sobie spraw ę z doniosłości rek lam y . Tę lukę w ypeł­
nić pow inna sp ec ja ln a  in s ty tu c ja , k tó ra  dotrzeć po­
tra fi tam  gdzie należy, k tó ra  spełnić m usi rolę serca, 
ożyw iającego .przem ysł i handel.

R ek lam a więc sam a w sobie je s t pożyteczną i po­
żądaną, tak  d la  sprzedającego jak  i  d la  kupującego. 
Jed n ak  i ta  dziedz ina n ie  zdołała  u jść depraw acji, 
ja k  n iem al w szystko  w  osta tn ich  la tach . R eklam y 
im ali się ludzie n iepow ołani, n iefachow cy i... n ie ­
uczciwi. W  ostatn ich  tygodn iach  a larm ow ano  opinję 
publiczną w ieściam i niezbyt ch lubnem i o ścigan iu  
przez p ro k u ra to rją  agentów ' pewnego b iu ra  rek lam y , 
to  znów donosiły  dziennik i o aresztow an iu  dy rek to ­
ra  tegoż b iu ra  itd itd ., a dom ysły ludzkie dopow ia­
d a ją  sobie resztę, czego jeszcze w róble n a  dacb u  nie 
w yśw iergotały . Rzeczy tak ie  m uszą w p łynąć u jem n ie  
w oczach in teresow anych  n a  in sty tu c je  rek lam ow e 
i podważyć pow ażnie zaufan ie do nich.

Z p u n k tu  w idzen ia  interesów ' p rzem ysłu  g ra ­
ficznego byłoby pon iek ąd  korzystn iej pracow ać 
w prost z k lien tem  bez pośredn ika , gdy chodzi o re ­
klam ę d ru k a rsk ą . N iezaw sze jed n ak  sp raw a  p rzed ­
staw ia  się ta k  prosto, zw łaszcza, gdy pow ażna in s ty ­
tu c ja  rek lam y  sam a daje  in ic ja ty w ę  w  tw orzen iu  no ­
wych form rek lam y , zachęcając in teresow anych  do 
k o rzy stan ia  z n ie j. Jed n ak  w in teresie  d ru k a rs tw a  
leży, by w ażn ą  tę gałęź b ra tn ią  nie k a la ły  żywioły 
niepow ołane, n ie znające życia kupieckiego i uczci­
wej pracy.

W  czas należy ostrzedz kogo należy, że rek lam a  
to  nie proceder d la  p ragnących  zibogacić się przez 
jed n ą  noc notorycznych bankru tów , ludzi bez k w a li­
f ik ac ji no i... uczciw ości.

Ręce precz! — od te j ig raszk i, k tó ra  d la  ludzi 
uczciw ych stanow i rzecz pow ażną.

Biuletyn Izby handlowej 
i przemysłowej w Lwowie.

Opłaty wywozowe.
I. O płaty wywozowe od d rew na ig lastego n ie ­

obrobionego zostały  zniżone w  n astęp u jący  sposób:
1 m 3 b u d u lca  z 5 szylingów  n a  2'A szylinga.
1 m 3 słupów  telegraficznych , kopaln iak ó w  i p a ­

p ierów ki z 4 szy linków  n a  2 szylingi.
O płaty wywozowe od osiki zostały  u trzy m an e  w 

dotychczasow ej w ysokości 10 szylingów  od m 3, a od 
d rew n a  liściastego  nieobrobionego w w yskości 5 szy­
lingów  od 1 m 3.

P onad to  w prow adzone op ła ty  wywozowe od bali 
i desek  osikow ych w  w ysokości io  szylingów  od 1 m s.

II. O płaty  wywozowe od otęb jęczm iennych  zo­
sta ły  u sta lone w  w ysokości 52 franków  złotych od 
w agonu 10-tonnowego, od m ięsa  końskiego w  w yso­
kości 0,16 fr. zł. od 1 kg. i od z iem niaków  w ysokości 
62 fr. zł. od w agonu 10-tonnowego.

Targi i Wystawy Zagraniczne.
10. M iędzynarodow y T arg w F ran k fu rc ie  n. M. 

odbędzie się od 6. do 12. k w ie tn ia  1924.
27. W y staw a chem iczna odbędzie się od 23. do 

27. czerw ca 1924 w  Londynie. E ksponow ane będą 
przew ażnie p re p a ra ty  lecznicze, a r ty k u ły  toaletow e 
i różne p re p a ra ty  apteczne.

W czasie od 16. do 19 m a ja  1924 r. odbędzie się 
w G dańsku  W ystaw a Rolnicza.

Konkurs na plakat IV Targu Poznańskiego. Dy­
rek c ja  T argu  Poznańsk iego  ogłasza k o n k u rs  n a  p la­
k a t d la  M iędzynarodow ej W ystaw y W ynalazków  
w P oznan iu  pod n astęp u jącem i w a ru n k am i: 1. Do 
k o n k u rsu  zap rasza  się w szystk ich  arty stów  polsk ich ;
2. fo rm at p lak a tu : w ysokość ry su n k u  90 cm., szero­
kość 60 cm.; 3. tek st polski w in ien  być skom ponow a­
ny w ry su n k u  p lak a tu , szczególnie M iędzynarodow a
W ystaw a W ynalazków  w P oznan iu  od d n ia   do
d n ia ..............  roku . Dla tekstu  w języku  obcym zo­
staw ić w olne pole. —. (Uwaga. Ze w zględu n a  t ru d ­
ność u s ta len ia  obecnie daty, p rosim y o w p isan ie  do­
w olnej). 4. W ykonan ie p lak a tu  najw yżej w  5 barw ach  
do lito g rafji; 5. p race oznaczone godłem  a nazw isko 
au to ra  w zam knię te j kopercie w inny  być nadesłane 
do d n ia  20 k w ie tn ia  1924 roku  godz. 18 pod adresem  
M iejski Urząd T argu  Poznańskiego, Poznań, ul. Gło­
gow ska 36/37; 6. n ag ro d a  I.  - 500.złp., n ag ro d a  II. —
300 złp. P race nagrodzone s ta ją  się w łasnośc ią  M. U. 
T. P. z praw em  reprodukcji.

Notatki



„Ju ry "  stan o w ią : 1. Cyryl R a ta jsk i, p rezyden t m. 
st. P o zn an ia , p rzew odniczący; 2. K a je tan  Ignatow icz, 
kup iec ; 3. H en ry k  Jackow ski, p rezes Zw. A rt/W ie lk o ­
po lsk ich ; 4. M ieczysław  K rzyżankiew icz, d y rek to r 
T argu  P oznańsk iego ; 5. W ładysław  M arcinkow ski, 
prezes R ady  S ztuk i m. st. P o zn an ia ; 6. S y lw ester P a j- 
zreski, a rch itek t; 7. S tan is ław  R obiński, ra d c a  m ie j­
sk i; 8. K azim ierz R uciński, ra d c a  m ie jsk i; 9. H enryk  
Ż ak, przem ysłow iec.

Nowości z branży papierniczo-galanteryjnej. Zna­
n a  'zaszczytnie ze sw ej ru ch liw o śc i f irm a  pap ie rn icza  
„Pol" P o lsk a  F a b ry k a  W yrobów  P ap ierow ych  T. z
o. p. P oznań , G robla 14, w y d a ła  św ieżo p. i. 2 now o­
ści, k tó re  z a s łu g u ją  n a  szerszą uw agę. P ie rw sza, to  
„Flirt towarzyski" Nr. 145. J e s t  to  m ałe  arcydzieło  
w  te j dziedzinie: ma 12-tu k a r to n a c h  fo tograficznych 
w  w ielkości 12 X 6% cm. w y d ru k o w an o  n a d e r  efek­
tow nie  n o w ą grę tow arzyską , n a p isa n ą  spec ja ln ie  
przez zn a n ą  p o lon istkę  d la s fe r  tow arzysk ich  i in te li­
gencji. F lir t  tein w  ślicznej opasce, m ieści s ię  w  eleg. 
k a r to n ik u  z  o p ask ą  zakop iańską, i tw orzy  obok s tro ­
n y  p rak tycznej, p raw d ziw ą ozdobę każdego sk ład u  
papierniczego. F o rm a t kieszonkow y, jak o  i  n ieznisz- 
czaloość „ F lir tu  Tow arzyskiego" s ą  dalszem i za le ta ­
m i tegoż, i d la  tego .nie należy  w ątp ić , iż n o w a t a  g ra , 
zna jdz ie  obok am ato rów  dotychczasow ego „ F lir tu  Sa­
lonowego" te jże  firm y, licznych zw olenników .

D ru g a  now ość n a leży  do zak resu  a rty k u łó w  b iu ­
row ych, m ianow icie  etykiety gum owane i p erfo row a­
ne n a  a rk u szach  (Nr. 133—136), k tó re  tw orzą zeszyty 
po  10 arkuszy , w  ładnej szacie zew nętrznej, w y p e łn ia ­
ją c  (dotkliwą lu k ę  w  tej dziedzinie . K siążeczki te , za ­
w iera jące  — isto.sow,nie d o  w ielkości e ty k ie t — od 320 
do 1320 e ty k ie t perfo row anych , ze śliczn ą  lito g ra f owa- 
n ą  'obwódką, ma papierze. bezdrzew nym , są  n a d e r  czy­
sto  gum ow ane i perforow ane, i d latego  p rak tyczne  
i  gotowe do uży tk u .

O ipofcupie ty ch  osta tn ich , św iadczy  na jlep ie j 
fa k t, że p ie rw sza  edycja w  8-m iu d n iach  praw ie, że 
w y p rzed an ą  została .

Krakowski cennik towarów biurowych. Ołówki 
w  złp. za 1 gros: K oh-I-N oor (Nr. 1500000—1561000) 
55 złp., M ephisto śred n i Nr. 73B 32, — tw a rd y  73B 33, 
ołów ek szkolny  (Nr. 23) 15, (Nr. 231A) 11, (Nr. 231B) 
11, V rctoria 20, dessin  (Nr. 1016) 12, (Nr. 1061 i  1062) 
18—20. T en d en cja  u trzy m an a , w ra ca ją ca  do n o rm a l­
nych  stosunków , z pow odu stab ilizac ji zak u p y  n a  
w ie lk ą  skalę  n a  zapasy  i sp ek u lac ję  zupełn ie  u sta ły . 
Z apotrzebow anie dość ożywione, poniew aż w ielcy 
grosiści zaczyna ją  kupow ać w iększe zapasy  n a  now y 
sezon szkolny. S to su n k i są  znacznie no rm aln ie jsze  
n iż  w  drug iej połow ie 1923 r. Cło w ysok ie un iem ożli­
w ia  sp row adzan ie  tań szy ch  tow arów , ty lko  droższe 
znoszą cło, k ra jo w e zaś w yroby, chociaż gorszej ja ­
kości dosięga ją  w  sw ojej cenie do cen tow arów  p ierw ­
szorzędnych zagran icznych , k o rzy sta jąc  z fak tu , że 
w ysokie cła n a  te  to w ary  podnoszą ogrom nie ich ce­
nę w  k ra ju .

W zmożony ruch wydawniczy, ale  n ie u  n as  ty lko 
w  N iem czech, n ab ra ł szczególnego rozm achu , tak , że 
n iem al z dn iem  każdym  pow staje  nowe jak ie ś  pism o. 
J a k a  go rączka  w y d aw n icza  ta m  zap an o w ała  św iadczy 
ty lk o  ta k i  szczegół, że zw iązek sportow y nie zadow olił 
się p ism em  dziennym , lecz p rzy stąp ił n aw e t do nocne­
go w y d aw an ia  swego „D eutscher Sport" pod ty tu łem : 
„Jockey".

Jak b y  z tego  w nioskow ać m ożna, in ten sy w n a  p ra ­
c a  zaw odow a w p ły w a d o d atn io  n a  u p ra w ian ie  spo rtu . 
Li n as  m niej p ra c u ją  i m niej spo rtu ją .

„Polska Farba” w Poznaniu.
D ru k arstw o  polskie, w  dobie pow ojennej ja k  rów ­

nież i w ojennej p rzetw arzało  w w arsz ta tach  sw ych 
jedyn ie  m a te r ja ł d o starczany  im  z g łębi p a ń s tw  za­
borczych, czy to  z N iem iec czy A ustrji. To też po u - 
tw orzen iu  P a ń s tw a  Polskiego w  tru d n y m  znalazło się  
n ieraz  położeniu, zw łaszcza k ied y  chodziło o  rzeczy 
w cale n a  te ry to rju m  P o lsk i n ie  w yrab iane, jak  n. p. 
farbę d ru k a rsk ą . B rak i te  s s ta ra ły  się w ykorzystać  
n ie  jed n o stro n n ie  speku lanci, k tó rzy  zaczęli fab ryko­
w ać „farbę d ru k a rsk ą"  w jak ich ś  „fabrykach" łódz­
k ich , k tó rzy  n ad sy ła li p raw ie  stronnicow e ogłoszenia 
do* „P rzeg lądu" ale k tó ry ch  ipo przyjeździe na 
m iejsce n ig d y  i odszukać n ie  było m ożna. S p raw a  
farby  s taw a ła  się coraz bardziej k a ta s tro fa ln ą , tak  z 
pow odu tru d n o śc i rob ionych  p rzez  N iem cy przy  w y­
wozie z k ra ju  do P o lsk i ja k  i  z  pow odu ceł, n a k ła d a ­
n y ch  p rzez P o lsk ę  n a  farbę ww ożoną.

To też o tu ch a  w stąp iła  w  serce, .drukarzy naszych, 
k ied y  rozeszła  się wieść, że w  P o zn an iu  pow staje 
„P o lska  Farba,". P rzybyło  dwóch lu d zi; jeden  u fny , że 
społeczeństw o w ielkopolskie, św iadom e znaczen ia  
p rzem y słu  k ra jow ego , chętn ie  poprze jegoi zam ierze­
n ia , p rzy  stw orzen iu  now ego w a rsz ta tu  pracy, drugi, 
s ta ry  zawodowiec, p racu jący  w  jednej z  n a jw iększych  
fab ry k  zagran icznych  przez 35 lat. W  m ały m  w a rsz ta ­
cie p rzy  u licy  D ąbrow skiego n r. 32 zaczęto  w  lis to p a­
dzie 1922 ro k u  pierw sze p race n a d  w y tw arzan iem  fa r­
by. Zaczęto od fa rb y  n  aj prostsze j -ro tacy jn e j. W ynik i 
okazały  się zad aw aln ia jące . W ięcej tru d n o śc i n a s trę ­
czały fa rby  lepszych g a tu n k ó w . O kazało się, że w  P o l­
sce, w  k tó rej z n a jd u ją  się najw iększe w  E urop ie po­
k ład y  n afty , b rak  sadzy  naftow ej, że w Polsce ro ln i­
czej, w  k tó re j n ie  b ra k  s iem ien ia  ln ian eg o  i o leju , n ie ­
m a  pokostu . O kazał się w ogóle b ra k  sk ład n ik ó w  po­
trzebnych  do w yrobu farb . P ierw sze w ięc próby z fa r­
b ą  dziełow ą i akcydensow ą okazały  siię n iezadaw al- 
n ia jące . Trzeba, było* długiej p racy , szu k an ia , p rób, do­
św iadczeń, aż w reszcie o siągn ięto  re z u lta t ziadawal- 
miający. Mimo* w szelkich  tru d n o śc i fab ry k a  się rozw i­
ja , p racu je  dziś już  czterem a m aszy n am i a  owoce je j 
p racy  są zupełnie d odatn ie . U zyskaw szy su row iec  za­
g ran iczny , fa b ry k a  p rzy stąp iła  ko lejno  do* w yrobu  
farb  czarnych , dziełow ych, i  akcydensow ych, k tó rem i 
ju ż  każda  d ru k a rn ia  spoko jn ie  pracow ać może. Za­
spokoiw szy w ten  sposób na jw ażn ie jsze  n ied o m ag a­
n ia  d ru k a rs tw a , przystąpiła, fab ry k a  d o  now ego zada­
n ia  — stw orzen ia  fa rb  kolorow ych. — Z aczęła się 
znów  p ra c a  żm udna, b ad an ie  i dośw iadczanie aż  w re ­
szcie uzyskano  w  doborow ym  gatunlku fa rb y  ko lo ro­
we zasadnicze, o ra z  k ilk a  o d m ian  n ieb iesk ie j. D alsze 
o d m ian y  w przygotow aniu . T ak  w ięc „P o lsk a  F arba"  
p o k ład an y ch  w  n ie j nadzdeji nie zaw iodła. Bezsprzecz­
n ie, jes teśm y  przekonan i, że o k ażą  się  nieraz, jeszcze 
b rak i i n ied o m ag an ia , w ierzym y jednakże, że będą 
przejściow e i  zaw sze sow icie w ynagradzane. F ab ry ­
k a ty  „Polskiej F arby" doznaję  dziś już  siln eg o  p o p ar­
cia, w śród  ogółu d ru k a rs tw a . S przedażą ich  n a  W iel­
ko polskę za jm u je  się „H urtow nia  D ru k a rsk a"  w  P o­
znan iu . W  o s ta tn ich  czasach p o w sta ły  sk ład n ice  tak ­
że w  K rakow ie, W arszaw ie  i  W ilnie. W zięcie swe za­
w dzięcza „P o lska F a rb a "  poza jak o śc ią  i  u m iark o ­
w ali em i cenam i, p rzez co zasadniczo  s ię  ró żn i od  in ­
nych firm  „krajow ych". J. K.,

Różne wiadomości.



ST E IN  A  L U 3D Z U W E I T  Max Ludzuweit
Gdańsk-Wrzeszcz (Danzig-Langfuhr), Hauptstr. 100. Telefon 5521.

W yłączne za s tę p stw o  firm:
Karl Krause, fabryka maszyn, Lipsk-C. Maszyny dla przeróbki papieru.

H. Berthold A.-G., Berlin S. W. 29. Fabryki linji mosiężnych i odlewnie czcionek
Lipsk, Sztuttgard, W iedeń, P etrograd , M oskwa. <i7o)

Chr. Hostmann-Steinberg’sche Farbenfabriken G. m. b. H. Celle (Hanower).

STELLA"
Fabryka Chemiczna Rawicz

poleca
swe atramenty w następujących gatunkach:

A tra m e n t ż e lazo -g a lu so w y  
d o k u m en to w y
biu ro w y  ««'
szko lny

A tra m e n t do k o p jo w an ia
ż e la z o -g a lu so w y  cza rn y  
fio le tow y  I 
fio le tow y  II

A tram en ty  k o lo ro w e
cze rw o n y -m e ta lo w y
cza rn y -m eta lo w y
n ieb ie sk i-sa lo n o w y
fio le to w y -m eta lo w y

Zast. gen. Leonard Troska
Telefon nr. 71. Rawicz Telefon nr. 71.

Tektura - Farby Graficzne - Papier 
JÓZEF ZAŁACHOWSKI
P ozn ań , ul. R zeczy p o sp o lite j 4  
Tel. 2513. Adr. telegr.: Joza-Poznań

Wyłączna sprzedaż na Poznańskie i Pomorze 
wyrobów

Fabryk tektury „Klepaczka" i „Natalin" 
Fabryki farb „Pigment" w Warszawie. 

Składy fabryczne w Poznaniu.
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N O W O Ś Ć !

E T Y K I E T Y
perforow ane, w 4 w ielkościach, gum owane, w zeszytach po 10 

arkuszy fabrykuje 1 dostarcza hu rtow nie:

D A I  ”  p 0 L S K A  F A B R Y K A  W Y R O B Ó W  
„ r U L  P A P IE R O W Y C H  T . z o . p . ,  Po zn a ń
C E N T R A L A : Grobla 14 . Telefon 3261 i 3 26 4.
O D D Z I A Ł  M IE JS K I: Podgórna 1 0 . (H o te l Fra n c .)

»  133/c. Te lefo n  23 2 0 . = = = = = = = = =  Te le fo n  23 2 0 .
Są to  etyk iety  białe , z litograf, niebieską obwódką, w w ielkości 
od 14X20 mm., k tórych dotąd, o ile  w iem y, n ik t w Polsce nie- 
w yrabiał. N iezbędne dia każdego biura, kupca , fabrykanta e tc .

...t-Ł».n tl U l  H - S J Ł Ł g Ę

Chr. Hoslman - Sleinli8rg’sche farbenfabriken, G.m.b.H., Ceile (Pr. Hann@ver)
Największa w św iec ie  i najstarsza w Europie fabryka farb drukarskich egzystuje od 1817 roku.

FARBY CZARNE i KOLOROWE
dla celów graficznych .

Generalne zastępstw o i centrala składów w Poisce:

„GSFMFISYCI”, Bydgoszcz, ul. Gdańska 157. Telefon 37.



KLISZE
Pocztówki i bilety wielkanocne 

Bibułę kolorową i białą ca kwiaty 
Bibułę kolorową krepową w rolkach 

Liście i drucik do kwiatów 
Koronki kuchenne 

Serwetki białe i kolorowe 
Powinszowania na imieniny 

Bibułę la  do odciskania 
Tabliczki i rysiki 

Zeszyty szkolne 
Wiązarki włas. wykonania.

poleca

F. Kostrzyński, Hurtownia Papieru
PO ZNAŃ, u lica  27 Grudnia nr. 10. i

Kupię
dwie maszyny do złacenia

ręczne, mniejszą śre- 

dniaczkę i  podkówkę.

i l .  Jóźw lak
Poznań, Gwarna 18.

K t o  c h c e ?
aby o jego firm ie, przedsię­

b iorstw ie lub handlu wiedziano 
i  kupywano ten n iech ogłasza 

w  piśm ie fachowem

Przegl. Graficzny i P asien i.

zdolnego i sumiennego 
poszukuje

Wydawnictwo
„Polaka"

Katowice G. Śl.

W i d o k ó w k i  
i A l b u m y

z w idokam i m iast i  zdrojow isk, 
ka ta log i ilustrowane itp. w ykonu­
jemy po cenach t a ń s z y c h  
niż zagranica. Jedyne Zakł. 
św iatłodrukowe w Polsce. Na za­
pytanie przesyłamy bezwłocznie 
szczegółowe oferty. - - - (477)

Zakłady Reprodukcyjne 
„AKRQPOL” Sp.zogr.odp.
Kraków, ul. Lwowska 1.3 6 .

Dobrze utrzymane

kubły
od farby

kupuje stale

„Polska Farba” 
Poznań,

ul. Dąbrowskiego 32.

P L U S K I E W K I ,  S P I N A C Z E  B IU RO W E,  
PLOMBY STALOWE, SZPILKI, AGRAFKI,

WYRABIA:

„MULTUM99

FABRYKA 
WYROBÓW METALOWYCH

Sp. z ogr. odp. w KRAKOWIE. (476)

Listy przewozowe
na p rzesy łk i zw yczajn e i p o sp ie sz n e  z e  stem p lem  k olejow ym  w ykonuje i ma na sk ła d zie

Drukarnia Walentego Jarosza, Poznań, Rleie n%fo{

O g ło s z e n ia :  W iersz m ilim etrow y jednołamowy 
lub m iejsce jego 5 groszy polskich. Na s tr . 
I okł. 100%, na stronie II, III i IV okł. 50%  
więcej. D la poszuk. posad 50% opustu. Numery 
okazowe i dowodowe opłaca się . Ogłoszenia 
przyjmuje się do środy rana godz. 9.

U w a g a :  Złoty polski oblicza się na podstawie 
zł. ffanka w aloryz. w dniu odbioru pieniędzy.

Przedpłata miesięczna z dost. w dom 
1 złoty polski podług kursu fr. ars I. 
z dnia 15 każdego miesiąca poprze­
dzającego. Numer pojedyńczy 25 gr.

- - - - Konto czekowe P. K. O. Nr. 202 869. , - - - 
Nakładem „Hurtowni D rukarskiej", Tow. Akc. 
w Poznaniu, S tary  Rynek nr. 4. T elefon 2555 

R edak tor: Teodor Kryg w, Poznaniu.

tapla
(kawaler) 

obeznany dobrze z 
drukami kolorowemi 
i przyrządem kliszy, 
potrzebny do więk­
szego miasta na pro­
wincji. Zgł. pod nr.
501 do Przesp Graf.

(601.)


